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Bp Ignacy Dec 

                    Nasza wspólna Mama ma na imię  Maryja    

                                      Kowary, 12 września 2024 r.  

Homilia wygłoszona w kościele pw. Imienia NMP w  czasie odpustu parafialnego Najświętszego Mienia 

Maryi  (Czytania mszalne : Iz 61,9-11; Łk 1,26-38  

 Wstęp  

 Drodzy bracia i siostry, na początku przypomnijmy, że święto Imienia Maryi zostało 

wprowadzone w Kościele przez papieża Innocentego XI (1676-1689), po zwycięstwie polskiego 

króla Jana III Sobieskiego nad Turkami pod Wiedniem w 1683 roku.  Europa Zachodnia została 

wtedy uwolniona od nawały tureckiej, zaś naszego króla Jana III Sobieskiego nazwano  "Defensor 

fidei" (Obrońcą wiary). Początkowo święto Imienia Maryi obchodzono w niedzielę po święcie 

Narodzenia Najświętszej Maryi Panny. W roku 1911 papież Pius X przeniósł je na dzień 12 

września. W Polsce kult imienia Maryi rozwinął się najbardziej w diecezji katowickiej, a zwłaszcza 

w Piekarach Śląskich. Obchodzi się tam w tym dniu uroczystość Najświętszej Maryi Panny 

Piekarskiej. Być może, dlatego że król Jan III Sobieski w drodze na Wiedeń zatrzymał się w 

Piekarach.  

 1. Wymowa imienia w naszym życiu 

 Zanim przypomnimy, co znaczy imię „Maryja", warto zastanowić się, czym w ogóle jest 

imię. Imię jest pierwszą wizytówką człowieka. Imię w jakimś sensie zastępuje człowieka. Jest 

czymś, co jest w niego wtopione; czymś, co wskazuje na jego tożsamość. Przez imię człowiek jest 

określany i odróżniany od innych ludzi, jest przywoływany i rozpoznawany. Imię jest jakby drugą 

twarzą osoby. Jeżeli o kimś chcemy coś powiedzieć, musimy zaznaczyć, kto to jest, jakie ma imię. 

W tradycji kulturowej imiona były wcześniejsze od nazwisk czy przezwisk. W czasach 

starożytnych i średniowiecznych rzadko posługiwano się nazwiskami, częściej imionami, i to 

zarówno w tradycji kościelnej, jak i świeckiej. Zauważmy, że patriarchowie, królowie, prorocy 

Starego Testamentu nosili tylko imiona; np. patriarchowie: Abraham, Izaak, Jakub, Józef, Mojżesz; 

królowie: Saul, Dawid, Salomon; prorocy: Izajasz, Jeremiasz, Daniel, Ezechiel, Jonasz, Eliasz i 

wielu innych. Apostołowie nosili także jedynie imiona. Jezus zmienił imię Szymonowi na Piotr 

(Skała). Zmiana imienia oznaczała u niego nowe powołanie. Także o Jezusie, w Jego czasach 
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mówiono: Jezus z Nazaretu. Na kartach Ewangelii spotykamy także Józefa z Arymatei, Marię z 

Magdali, czyli Marię Magdalenę.  

 W naszej średniowiecznej historii narodowej spotykamy wiele znakomitych postaci, które 

nosiły tylko imiona, np. nasi święci: św. Jadwiga Śląska, św. Jadwiga Królowa; nasi władcy: 

Mieszko I, Kazimierz Wielki; nasi uczeni:, Witelo, Mateusz z Krakowa, Stanisław ze Skalmierza, 

Jakub z Paradyża, Jan z Głogowa, Michał z Wrocławia, Grzegorz z Sanoka itd.  

 2. Znaczenie imienia Maryi  

 Po tym przypomnieniu, powróćmy do imienia Maryi. Cóż ono oznacza?. Egzegeci i bibliści 

mówią, że Maryja (greckie Miriam) oznacza po prostu „Pani”. Maryja to tyle, co Pani, ale w 

najlepszym słowa tego znaczeniu. Imię „Maryja” stało się drogie sercu każdego chrześcijanina i 

było wypowiadane przede wszystkim w modlitwach i pieśniach. Imię „Maryja” było często 

nadawane polskim dziewczętom. Chciano jednak zachować różnicę między imieniem Matki 

Chrystusa a każdą niewiastą o takim imieniu. Dlatego zachowano odmienną pisownię. Dla 

Najświętszej Maryi Panny -zarezerwowano imię w wersji "Maryja", natomiast dla innych niewiast, 

imię to brzmiało "Maria".  

 Dzisiaj, gdy to imię czcimy, możemy powiedzieć, że są to imieniny Matki Bożej.  

 3. Sposób świętowania imienin Maryi  

 Jak mamy świętować dziś to imię, imienin Matki Bożej? Z pewnością, przez analogię do 

świętowania naszych osobistych imienin, imienin naszych bliskich, imienin przyjaciół. Gdy 

przychodzi dzień imienin, przyjmujemy bliskich, otrzymujemy życzenia i prezenty. Podejmujemy 

naszych gości poczęstunkiem. Gdy idziemy do kogoś na imieniny, zabieramy ze sobą kwiaty, jakieś 

prezenty: czekoladę, bombonierkę czy kopertę z banknotem. Na imieninach wyrażamy radość, 

składamy podziękowania i powinszowania.  

 Myślę, że w takim stylu możemy świętować także imieniny Matki Bożej. Powinniśmy je 

obchodzić w postawie radości, wdzięczności i składania prezentów.  Cieszmy się Maryją, że jest, że 

jest naszą Matką, Królową, opiekunką, pośredniczką łask. Maryja była z pewnością osobą wielkiej 

duchowej radości. Do Niej odnosimy słowa dzisiejszej liturgii: Ogromnie się weselę w Panu, dusza 

moja raduje się w Bogu moim, bo mnie przyodział w szaty zbawienia, okrył mnie płaszczem 

sprawiedliwości (Iz 61,10). Maryja powtórzyła te słowa u św. Elżbiety: I raduje się duch mój w 



3 

 

Bogu, moim Zbawcy (Łk 1,47). Cieszmy się Maryją, cieszmy się bardziej niż naszymi najbliższymi 

i najdroższymi osobami. Maryjo, jak to dobrze, że jesteś, jak to dobrze, że jesteś naszą Matką, że o 

nas pamiętasz, jak to dobrze, że nam pomagasz, że do nas przychodzisz z różnymi upomnieniami i 

prośbami podczas swoich objawień.  

 W jednej wiosce ludzie przeżyli pewnego roku smutne wydarzenie. Zmarła matka pięciorga 

dzieci, zmarła po urodzeniu najmłodszej córki. Najstarszy syn miał trzynaście lat. Płakali wszyscy, 

więc płakały i sieroty, choć tylko te starsze rozumiały, co się stało. Odbył się pogrzeb, a potem 

przyszła tęsknota sieroca. Nie było do kogo powiedzieć: „mamo!”. Nie miał kto dać chleba, nie 

miał kto pocieszyć, utulić w żalu. Średni chłopiec wychodził często poza dom i patrzył w tamtą 

stronę, gdzie odprowadzili mamę. Zaniepokojony ojciec zaskoczył kiedyś chłopca i zapytał: 

„Stasiu, za kim ty tak patrzysz w tamtą stronę?”. Tata, bo gdy tak patrzę, to mi się zdaje, że 

przyjdzie mama. Ojciec wziął chłopca na ręce, aby zaoszczędzić dziecku i sobie cierpienia. „Nie 

przyjdzie, synu, nie przyjdzie”.  

 Matka ziemska, gdy odejdzie, nie wróci. Ale pamiętamy, że jest Matka, która nigdy się nie 

starzeje i nigdy nie umiera. Wiesz, czyja jest to Matka i jak ma na imię. Ona jest także twoją Matką, 

którą Jezus ci podarował. Dziś są Jej imieniny, imieniny twojej Matki. Ciesz się tą Matką, ciesz się, 

że jest! W postawie dziecięcej radości umiej dziękować.  Dziękujmy Maryi za Jej miłość do nas, za 

Jej pomoc, którą od Niej otrzymujemy. A pomaga tak wiele. Tyle jest świadectw, że Ona pomaga. 

Ludzie obdarowani pozostawili przy Jej obrazach i figurach tak wiele tabliczek z napisami.  

 31 maja 2001r. odbywały się prymicje kapłańskie w kaplicy Metropolitalnego Wyższego 

Seminarium Duchownego we Wrocławiu. Księża neoprezbiterzy celebrowali Mszę św. prymicyjną 

pod przewodnictwem ks. rektora. Homilię prymicyjną wygłosił ks. Stanisław Orzechowski. Mówił 

o kapłaństwie. Duży passus homilii poświęcił Matce Bożej. Zachęcał księży prymicjantów do 

szerzenia zdrowego kultu maryjnego Zachę tę zilustrował wydarzeniami ze swego życia. Najpierw 

wspomniał swoje czasy seminaryjne. W czasie studiów seminaryjnych zachorował na gruźlicę. 

Sprawa stała się publiczna. Ks. bp Paweł Latusek, ówczesny rektor Wyższego Seminarium 

Duchownego, oznajmił mu, że jeśli choroba się nie cofnie, trzeba będzie opuścić seminarium. Na 

najbliższych feriach kleryk Stanisław pojechał do Częstochowy. Modlił się żarliwie o zdrowie, bo 

bardzo chciał zostać księdzem. Po jakimś czasie choroba się cofnęła, nie pozostało po niej ani 

śladu. Drugie wielkie zmartwienie spotkało go przed kilkoma laty. Po przeżyciu trzydziestu lat w 

kapłaństwie zachorował na struny głosowe. Potrzebna była operacja. Groziła mu utrata głosu. Gdy 
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grożące niebezpieczeństwo stało się jawne, znowu udał się do Częstochowy, tym razem sam, gdyż 

co roku prowadził na początku sierpnia pielgrzymkę wrocławską. Maryja znowu pomogła.  

  

 Zakończenie 

 W zakończeniu zastanówmy się jakie  prezenty imieninowe możemy ofiarować Maryi?, 

gdyż na imieniny przychodzi się  nie tylko ze słowami radości i wdzięczności. Dobre dzieci, gdy 

przychodzą na imieniny czy urodziny do swojej mamy, gdy przybywają nawet w odwiedziny, 

przynoszą kwiaty, wręczają jakiś prezent, by mama się cieszyła. Czym ucieszymy dziś Maryję na 

Jej imieninach? Jaki prezent Jej złożymy? Przypomnijmy w tym miejscu Jej życzenie z Kany: 

"Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie" (J 2,5 ). A co mówi nam Jej Syn, to dobrze wiemy. 

Każe nam wypełniać wolę Ojca, zawartą w przykazaniach i w Ewangelii. Poszukaj więc prezentu. 

Nie musisz nań wydać pieniędzy, ani grosza. Niech tym twoim imieninowym prezentem będzie 

może większa cierpliwość, częstszy uśmiech dla twojej matki, ojca, synowej, zięcia, jednym 

słowem - większa gotowość na pełnienie każdej woli Bożej. Amen  


